
Na temat działalności Wacława Chojny w POZ Stanisław Pietras napisał:  

Wacław Chojna obejmując komendę miał niewątpliwie trudne zadanie, zarówno ze względu 

na zdekompletowane kadry, jak też przez pewne zakłócenia w łączności organizacyjnej, 

spowodowane wcześniejszymi aresztowaniami. Wykonał je z powodzeniem, na co wskazuje 

treść wniosku o odznaczenie go Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, wystawionego przez 

komendanta okręgu w 1943 r. a podpisanego 5 maja 1944 przez mjr. Janaszka.  

Z kolei w Archiwum Konspiracyjnym mjr. Janaszka czytamy: "W trudnych warunkach, mając 

do dyspozycji znikome środki materialne, dzięki energii oraz zapałowi do pracy oddał b. duże 

zasługi dla pracy organizacyjno-konspiracyjnej, zwłaszcza na stanowisku komendanta 

powiatu Warszawa. Uporządkował istniejące w poszczególnych miejscowościach oddziały, 

przeprowadzając (inspekcyjnie) selekcję elementu, który przedstawiał faktyczną wartość dla 

naszej pracy. Przekazał do PZP [kryptonim AK] teren kompletnie uporządkowany. 

Równocześnie z tym, wszystkie wolne chwile poświęcał w sformowanym przez siebie 

dywizjonie artylerii na terenie Legionowa, współpracując stale na polu wydawniczo-

szkoleniowym z wydziałem artyleryjskim".  

 


